
9p|Mfe poczta •* a uiszczono yolówką.
Nr. 182. Lwdw, Sefcota dnia 4. Sierpnia 1923. Kok K U .

rtEWWERATA
n f l e m ę c z n "  ~

"33.000 Ml
do domu 
z p r z e s y l l

3 7 . 0 0 0  M k

p .A s i  cv ach  

CENA
m .

:  J  L W O W S K I
l l t ó ć  -

wychodzi codziennie o gnd2im> 6 rano.Konto czekowe 
P K. O. 140 561.

CCBT tBłBSZei:
Za wiersz m uim ołrow y wy 
nofii; Zwyc/^jn* za tek sta u  
5>0 Mk. Nadesłane 1509 Mk. 
ftekrologia 1200 Mk. Na ji ia r -  
wszej kolum ute 2500 Mk. P rz e i 
krom ką i w ru aryce .tiep or- 
tuar 2200 Mk. Pa tro a ic *  
i  ta m  unikaty 2000 Mk. D iiai 
ekonom iczny 2500, ilrebn# 
o^loHzema za Każdy wyra: 
150 Mk., w rubryca cup na 
i sprzedaż, m atrym om aina 
i korespendencjH pryw atni 
n  każdy wyraz 2U0M&. Paski 
na kolum uacJi t jcstow jrci* pu 
2000 Mk. za wiersz m ilim e
trowy! sierota 90 m iiiat. 0 * ł *  - 
aibuia zagraniczna a aQ pr«w 

(Uozaj.

REDA1CJA ul. O ssolińskich 1. 15. A D M IN ISTRA CJA  ul. Chorążczyzny I. 26. — Redaktor przyjmuje między godziną 5 —6. — Adrec telegr. „Kurjer* Lwów-
Rękopisów nie zw raca się. — Telef. redakc. 19. Od 10 w ieczór telefon 874.

Nakładem Spółki W ydaw niczej .K urjera Lwowskiego“ Redaktor naczelny. Dr. Włodzimierz JampoMki.

WITAJCIE!
W dniach: ’4., 5. - 6. sierpnia zjeżdżają

• z ctaiej Polski do naszego grodu Legjuniści na 
obchód swego święta legjoitowego. w dziewiątą

.rocznicę wymarszu w r. 1914 z Krakofwa pierw- 
; szej kadrówki na pole walki o niepodległość, na
• krwawy bój, ha śmnąrć o honor i życie Na
rodu.

Zjazd Legjonowy — to nietylfco święto 
pierwszych żołnierzy polskich, to święto całego 
Narodu, a miasto nasze może czuć się dumnem, 
że na długo przed'wojną światową było właści
w a kuźnicą ruchu niepodległościowego, główną 
siedzibą związków strzeleckich.

Potniii poświęceń wszystkich pokoleń epoki 
j po rozbiorowej złożymy w dniu święta legjono* 
wego, które 'się zbiega, jak każdego roku, z ro
cznicą męczeństwa Traugutta hołd Ich pamięci, 
hołd poległym Obrońcom Lwowa, cześć pamięci 
nieznanego polskiego żołnierza. ■

Witając drugi ‘Zjazd Leg jonowi, witając ich 
twórcę ■ wodza

Józefa Piłsudskiego
otwórzmy serdecznie serca nasze, zapomnijmy 
o swararh partyjnych, pomni, że Ojczyzna na
sza zmógłszy niedolę niewoli, przyoblekła ąię 
dzisiaj w majestat państwa opartego o miecz 

.własnej arrnfi, o pracę, o zgodny wysiłek wszyst
kich obywateli.

Obywatele miasta Lwowa! W imię haseł 
naszych i tradycji Ojców, wzywamy Was do 
współudziału w uroczystościach.

Bąazmy serdecznymi gospodarzami najser
deczniejszych Gości naszych!

Marszałek Piłsudski w czasie pobytu swe.® 
we L wowie wygłosi dwa odczyty. W ramach 
Ujazdu łegjonowego mówić będzie w niedzielę 
o ,,Wartości wojskowei Legjonów".

Witaj ci 5 Legjoniści! Daliście dowbdy służby 
wiernej dla. Narodu; hasło WTasze „Wszystko 
dla Ojczyzny" niechaj będzie hasłem dla wszyst 
kich.

Witajcie! ....... . ... „
We Lwowie, dnia 1. sierpnia 1923.

Komitet obywatelsłrt dla uczczenia II. Zja
zdu Legjonoweyo:

Prezydjum honorowe: Prof. Dr. Benedykt 
Dyboski, Dr. Luaomir Benedyktowi.cz, Generał 
Władysław Jędrzejewski, Prof. Dr. Leon Syro- 
czyński, Zufja- Romaiiowicz.

Pr ezes: Prof. Dr. StauR »w Zakrzewski.
Wiceprezesi: Prot. Dr. Ignacy Mościcki, 

Wiceprezydent Juljan Obiiek, Poseł Hipolit Śli
wiński, Senator Bolesław Wysłouch.

Sekretarz generalny: Marjan Kowacz.

Członkowie Komitetu: Prof. dr. Anczyc St., 
Arnoldowa Maija. Bałłaban Jozef, Bartlowa Ma- 

rja  dr. Boziewicz Marjan, Bogdanowiczowa Ja 
dwiga. dr. Baczewski Stefan, dr. Bartel Euge- 
njusz, prof. dr. Bartel Kaz., Bieniawski Tomasz, 
radca Bogdanowicz Kaz., prot. dr. 'Chlamtacz 
Marceli, Czarnekowa Teresa, dyrektor Czarnow
ski Ludwik, dr. Czokiwski Aleks., prof. uniw. 
Chyliński Konst., poseł dr. Diamand Herman, 
dr. Diamand Jakóh dr. Dręgiewicz Stan., prof. 
dr. Dziwiński Placyd, Dobnicki Jerzy, dr. Dzie- 
duszycki Aleks., prof. dr. Fiedler Tadeusz, Fel- 
sztynowa Helena, Felsztyn Herman, Fechtdege- 
mowa Matylda, prof. uniw dr. Finkel Ludvik, 
dr. Grek Michał, poseł Hausner Artur, Hausne- 
rowa Michalina, Hausnerowa Maija, dr łlartleb

Po ukończeniu zjazdu ws. wtorek 7. bm. 
o 6 włócz, w sali Filharmonji mówić będzie o 
„Obronie Lwowa".

—«■»— ,

Każ., Jawor- k Tomasz, Jaworska Maria, dr. Jahl 
Władysław, redaktor dr. Jampolski Włodzi
mierz, Jędrzejowi® Emiija, Krzernieniewska He
lena, profesor dr. Kizemieniewski Seweryn, 
poseł Kuryłowicz A*dam, Krzyżanowski Czesław, 
Kopeć Ludwik, Kelles Krausowa Mar ja  Red. 
Konarski Jerzy, Janicki Stanisław, Lachnerowa 
■Mana, rod. Laskownicki Bron., Lisiewicz ,Jan, 
dyr. Lityński Michał, inż. Majewski Daniel, -Maje 
rowa Aniela, Marecki Stan., Majerski Aleksander, 
Matzke Stan., Mayer Ludw >k, dr. Micłudewski 
Br., Michałowska Teofila, Mańkowski Ludwik, 
dr. Marjewski Stan., dyr. Mucha Michał, dyr. 
Miinz Józef, Mokłowska Zofja, ‘ inż. Maślanka 
-Marcin, dr. Mozolowski Włodz., Nawroi ki Stan., 
Niedźwiecka Anna. prof, dr. Nowotny Juljan. 
Ochman Jan dyr. Olański Stan., Oleksiński S t , 
(Beksińska Marja, Piłat Kazimierz, dr Panet.li 
Marceli, Philipp Edmund,- dr. Podlacha Wlad., 
rftdaktor Rumun Edward, Rzepecki Jan, red. 
Kossowski Stan., Rzepecki Michał, Sowina Marja 
prof. dr. Siemiradzki Józef, Swiderska Wlad., 
Śliwińska Wlad.. Sowa. Nicsfor, dr. Stesłowicz 
W ład., redaktor Szczyrek Jan, dr Stroński Zdzi
sławy, Śledzi lipka Marta. dr. Stupnicki Komun, 
poseł Smulikow siu Roman, Sznjnok Wład., prof. 
dr. Tolloczko Stan., Tournelle Wincenty, Ten- 
czarowski Alfred;, Tynikówna Wanda, Tomicki 
Józef, Tomicka Jadwiga, Poseł Wojtowicz Wład.. 
prof. mii w. dr. Witkowski Stan.. Wieniewska 
Ida. Was son c Tadeusz, red. Zawadzki Wyodz., 
Zalewski Wlad., Zgórska Lrontyna, Żulińska 
Lucja. _

— —

Benesz kandyduje do Ligi Nar.tó
Berlin, (telegr.) Korespondent „Re;-li ier Ta- 

geblatt" donosi z -Sinaja, że konferencja rozważ 
żała stosunek Polski i Grecji do Małej Ententy, 
lecz uznała sprawę przystąpienia tych państw ja 
ko jeszcze nieaktualną. Według informacji ko-res 
pondenta, obecny w Sinaja JouveneI miał pośre
dniczyć między p. Beneszem i Piltzem. Jak ko
respondent stwierdza, konferencja postanowiła o- 
statecznie [kandydaturę Benesza do Rady Ligi Na
rodów. ■ ' !

Praską korespondent „Beri. Borsen C o r : r‘ 
donosi, ze główną przyczyną nieprzyjęcia Polski 
do Małej Ententy był stanowczy protest Benesza 
przeciwko uznaniu traktatu -w Rydze. Korespondent 
pisze: „Benesz, jak i wszyscy rozumni ludzie w 
Europie, przeświadczony jest o tern, że granicz 
ryskje nie dadzą się utrzymać , i że obecny stan 
posiadania Polski nie może być w radnym razie 
długotrwały".

Dzisiejszy nomer „ K u r j e r a
Blamaź p. Witosa.
Przedostatni akt tragedji eRjeno pia» 

storoej.
Saehroiany minister skarbu i piastowe 

geszefty.
Poezja »mlodycbo (fejleton).

L w o w s k ie g o * 1 zawiera:
jak  się wita dziś i jak się witaio 

wezoraj.
Rubinów1.1 warrośei- 
Spieszniy puwitać lot okrężny. 
Zmiany w naszym teatrze.
Pożar w Grzybowieach.

*

kwa odczyty Józeia Piłsudskiego we Lwowie.
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Blaata* p. Witosa.
(Od naszego korespondenta.)

Warszawa, 31 lipca.
_ Obecną dobę powojenną nazwie kiedyś dzie- 

, jopis naszych czasów erą grubego materjaliz- 
■ mu, na minnej spekulacji, samolubnego egoiz- 
Itau  i (upadku kultury. I istotnie, nigdy może je 

szcze me był Lak wielki i nagły, jak obecnie 
(■zanik wszelkiego idealizmu, solidarności spo
łecznej, bezinteresownego altruizmu i ofiarności 
na rzecz ogółu oraz poczucia honoru. Powraca- 
tny szybko do epoki tryglodytów, kiedy cala 
treści;? prymitywnego życia ludzkiego, jego naj- 
wyższem' i jekiyiiem (szczęściem byl pełny brzuch.

Jak odległymi zdają się być niedawne prze
cież czasy, gdy duimą narodu była jego kultura 
umysłowa, gdy zdobycze ducha Judzkiego ce
niono wysoko; — niedługo, a  uważać będziemy 
ża wierutną bajkę, że istnieli kiedyś ludzie, któ
rzy dla miłości ojczyzny golowi byli oddać ma
jątek i lżycie, którzy woleli Sybfe i katorgi, mż 
dostatne życie w niesławie.

Dziś zanik ideałowi i idący z nim równolegle 
upadek kultury jest meledwie że powszechny, 
♦widoczny na każdym kroku życia codziennego.

Dawniej każda niemal rodzina z inteligen
c j i  naszej posiadała własną bibljoteczkę, staran- 
nip kompletowaną nowemi wydawnictwaxni — 
obecnie książek nie kupuje prawm nikt. Stałą 

.1 wymówką jest wysoka uena książki, w znacznej 
; części wymówką jednak tylko, gdyż równocze- 
. śnie znajdują się mil jonowe sumy na drogie 
j taodne suknie.,, ekscentryczne shimmy-buciki i 
'jedwabne pończochy, bez których większość dziś 
(obejść się nie chce, a  których koszt w porów
naniu z cen ą . książki jest wielokrotnie wyższy. 

.'Podobnie* dzieje się ze wszysikiem, co ma stjf- 
iozność ż kulturą duchową, spychaną coraz bar- 
’(.dziej na szary koniec jako coś zupełnie zbęd

nego. jako zbytek, na który wydaje się jedynie 
pieniądze, z którymi nic wiadomo już ,co robić.

Ta wzrastająca zatrata kultury u inteligen
cji, łącznie z wielką ciemnotą szerokich warstw 
ludności na ziemiach polskich stwarza zatrwa
żające horoskopy dla przyszłości narodu i pań
stwa.

W tych katastrofalnych warunkach pierw
szym i świętym obowiązkiem kierowników pań

stwa jejs.t ratunek ginącej kultury i walka z 
analfabetyzmem i ciemnotą, — obowiązkiem, 
który zwłaszcza teraz, zdawałoby się, znaleść 
musiał pełne zrozumienie, gdy do steru rządu 
przyszli ludzie, którzy przywłaszczają sobie mo
nopol przekonań narodowych i mienią się je 
dynymi strażami narodov ego ducha.

Stało się tymczasem wręcz przeciwnie, W 
osławionej mowie tarnowskiej premjer w imie
niu rządu oświadczył, publicznie, że na rok 
a conajmniej pół roku przewidziane jest ogra
ni czecie wydatków na cele kulturalne, że oś
wiadczenie powyższe jest naturalnym wynikiem 
osobistych zapatrywań p, Witosa o potrzebie 
a raczej zbędności kultury, to rzecz wiadoma, 
gdyż on przecież za czasów swego premjeróstwa 
przywitał delegację urzędników państwowych 
charakterystycznem odezwaniem się: (ynie po
trzebuję wcale inteligencji**, godnem najzupełniej 
Idiotycznego wniosku drugiego posła z Piastą 
O zamknięcie operj? warszawskiej —• ale równo-

i ni   ..... JH .1'IJI ■
cześnie jako stary polityk p. Witos powinien był 
wiedzieć, że gdy nikogo riie zdziwi popierania 
ciemnoty przez niego jako jednostkę, to gpunym 
jest skandalem, kiedy przyznaje się do tego 
kierownik państwa polskiego, dumnego z od
wiecznej kultury narodowej, pragnącego utrzy
mać poczesne miejsce w kulturze światowej 
P. Witos może być nawet analfabetą gdy mii 
się tak podoba, ale nie śmie narzucać ciemnoty 
ludowi polskiemu, domagającemu się natarczywie 
oświaly i wyższej fcultury. A możte i ten ustęp 
mowy tarnowskiej p. Witosa nie został przez 
stenogram oddany wiernie. Czekajmy, a dowie
my się ze sprostowania, że Witos nie ogłaszał 
uszczuplenia wydatków na cele kulturalne, lecz 
przeciwnie, obiecał odaac na nie miljardowe 
sumy, dawane z kasy państwowej p. Michał- 
kiewiczowi na propagandę partyjną, i p. Lan- 
konowi na prasę stronnictwa P. S. II.

Omega-

Przedostatni akt tragedji Chjend-piastowej.
P , W ito * w  Poznaniu.

(Od naszego korespondenta).

Warstawa, 1. sierpnia.
Wielką senząejc) wywołała dziś w kolach 

politycznych wiadomość,, że przez ubiegłą nie
dzielę p. Witos bawił w Poznaniu. W Poznaniu 
ma p. Witos reputację i tradycję nieszczególną. 
Wiadomo, że „obóz narodowy” usiłował go tam 
zlynczować, a nawet w restauracji „Bod Tune
lem” wołano. „Wydajcie Witosa — to go za
strzelimy!”

Mimo to p. Witos bawił w Pozwaniu, ale 
„ in c o g n ito c h o ć  pół-Oficjalna ajencja podała 
tó do wiadomości publicznej.

Po oo p Witos jeździł do Poznania, skoro 
ma po nim tak niem iłe wspomnienia?

P. Witos jest-w  stadjum poszukiwania no
wego riftnistra spraw- zagranicznych i nowego 
ministra skarbu.

P. M. Seyda, mimo głoszonych „tryumfów” 
tak się skompromitował, że nie ,est nadal do 
Utrzymania P. Sevda przegrał wszystkie spra
wy, które iznatezly się na porządku dziennym.

Poniósł klęskę w sprawie Gdańska i sans ra
zem z p. Plucińskim przyznał, że mówić o 
„tryumfach” jest szkodliwe. P. Seyda pogor
szył n a s z e  stosunki z państwami bałtyckiemi, 
został pobity przez p, Benesza, przegrał sprawę 
optantów, mniejszości na Łotwie, a ostatnio 
dochodzą przykre wieści o Jaworzynie. Pocze
kajmy jeszcze na wyrok Najw. Trybunału Spra
wiedliwości w Hadze i wybórj do Rady, j_.igi 
Narodów.

Trudno w takim krótkim czasie więcej pize- 
grać, piż (tego dokonał p. Seyda. I dlatego po
zycja jego sta(a się trudną, rem' bardziej, że 
p. Seyda nie ma żadnej powagi w Europie.
I dlatego p. Witos pojechał do p. Romaną 
Dmowskiego, ofiarując mu tekę ministra spraw 
zagranicznych. \

Ale p. Roman Dmowski jest przewidujący. 
Wie, że obecny gabinet sromotnie zbankrutuje 
1 dlatego był bardzo grzeczny, ale teri nie przy- 
jął.

P O E Z J A  „ M Ł O D Y C H ".
Co dzień niemal uderza o krawędź naszej 

rzeczywistości fala lub talka nowej poezji, twór
czości polskiego tzw. futuryzmu, czasem płyt
ka, czasem spieniona, zawsze rozgłośna; a nie 
można wstrzymać je j zamykaniem oczu na ten 
przypływ.

Często się słyszy różne oceny poezji „mło
dych*' czy też „najmłodszych”, najczęściej war
tościuje się ją krótkiem: brzydka. Nie będziemy 
wpierali w publikę, że futuryzm jest „ładny”. 
Może błiskiem prawdy będzie stwierdzenie, że 
każde niemowlę jest brzydkie (prócz oceny — 
rodziców...). Szczególnie razi wielu jej bezosłon- 
kowość seksualna. Czasem istotnie rzeczy pięk
ne mogą się stać, dzięki przypadkowo zewnętrz
nej pretensjonalności, brzydkiemi. Np. wiersz b. 
Jasieńskiego w ostatnie' „Zwrotnicy”, typogra
ficznie naśladujący bałwany morskie, tylko nu
ży oczy. To nie poezja chińska, którą każe 
poecie być kongenjalnie — kaligrafem, mister
nym dobieraczem hjeroglifów.

Dla nas powinno wystarczyć że stare (nie- 
klasyczne) rzeczy stały się już jałowemi, nie 
wydają nowego plonu, nie żywią potrzeb dzisiej
szych. Mstatizyczny nakaz ogólnego rozwoju, po
wszechna ewolucja powiada głosem silnym jak 
kosmos, że z form wczorajszych musi się wy
łonić inne jutro. Wiekuiste więc odlakierowy- 
wanie wczorajszego dnia nic nie pomoże prze
ciw prawftzie, że przyszłość, że „futur” przy
niesie całkiem coś nowego, innego.

Wielorakie są drogi, któremi może potoczyć 
się ewolucja nieunikniona.

Nie wmawiając w nikogo, że bilety do po
ciągu błyskawicznego, zdążającego do „.jutra” 
poezji, wykupili poeci z krakowskie | grupy, przy
patrzmy się wymienionej już ostatniej „Zwrotni
cy” (nr. 4).

Pewnem zastrzeżeniem zacząć musimy te 
uwagip dla których „Zwrotnica” jest zeszytem z 
bardzo szerokim marginesem. Nowioiuszostwo 
publicystyczne ludzi „zwrotnicowych” uwalnia 
nas od wytykania akcentów młokosiąrskich tam, 
gdzie „Zwrotnica” kieruje się ku publicystyce 
w ściślejszem tego słowa znaczeniu.

Również uważamy za bezcelowe Sp raw o
zdania” z miesięczników czy kwartalników li- 
teracko-artystycznych w guście: Iks napisał
wiorst pod tytułem takim a takim Ypsilonowa 
przellumaczyła Zeta, wybitnego poetę n-tej li
teratury; lubo iaki bibliograficzny cicerone mc 
że byc bardzo pożyteczny dla — lirfeczytających 
pism. R any, nakreślone w nagłówku odcinają 
od rozważań te artykuły (częściowo korespon
dencje), które nie są poezją, tylko traktują o 
poezji, nialarsuyięi czy muzyce.

Właściwie trzebaby było powiedzieć wprzód 
o dramacie St. Ign. Witkiewicza, który umie
szczono w IrfrfcR i (4. Łiecz' (twórczość dramatyczna 
St. I. W-, oparta o jego teorię dramatu1 i tea
tru, wyodrębniana ,silnie z futuryzmu polskiego, 
należy traktować odrębnie, a może dopiero wte
dy, gdy na drogach dramatu formietycznego 
Witkacy nie będzie samotnym turystą.

Jednem tylko śtowem można pokusić się- 
o bibljografięzne cioeronowanie. Zwracamy u- 
wagę na przekłady z rosyjskiego futuryzmu (pió
ra B. Jasieńskiego), gdyż lektura tych przekła
dów unaoczni nam prawdę, że< futuryzm polski 
nie jest zwierciadłem istinnorusko-bolszewickie

go mistycyzmu, jak krytyka tu i ówdzie powiada 
Inne struny gTają na instrumencie futuryzmu. 
Przeczytajcie i sądźcie.

Artykuły teoretyczne „Zwrotnicy” jeżeli 
wrócić do tego tematu wolno, artykuły prawdę 
bez wyjątku pisane z głowy ą nie z pamięci, 
przemyślane a m e wynotowane, nasuwają nauj 
lęK. jeden: czy młoda poezja nie ulegnie sta- 
Ceiąu przesądowi dostosowywania tw órczości do 
kanonów i (ft-gulaminów.

Pieknem jest to, po mi się podoba i czas 
zdobyć się na odwagę, żeby nie zaglądać de 
podręczników, do bedekierów Diekna i nie wę
szyć gwiazdek. Poeta, jeśli jest naprawdę po
etą, winien tworzyć tak jak głosi jego wnętrze 
choćby najrozmaitsze dalajlamy orzekły, że to 
niemodne albo cudackie.

Najwyższy czas, aby każdv tąpnął sobie 
nlogą, i [rzekłkj.panton metron ego”. W dobie re
latywizmu „ ja” może być spokojnym biegunem 
w chyżym przelocie wszechrzeczy. Dlatego ści
śle odróżnić wypada poetów, którzy szukaią 
najlepszego ich zdaniem — wyrazu zewnętrz
nego dla swego, wewnętrzenego odczuwania i 
przeżywania piękna od tych, którzy sobię rze
kli : grapiszę wiersz, czy coś podobnego, taki 
— futurystyczny”.

Są w dorobku „najmłodszych” takie — za
bawki ,

Najbezpieczniejszym dorobkiem i zarob
kiem najmłodszych jest zwycięska walka z ty- 
ranją słowa.

Żyjemy jako spadkobiercy tvcb świetnych 
lat przeszłości, tempo rozwoju świata przyspie
sza się tak walnie, że musimy mówić skrótami 
znakami posługiwać się. Nic dziś tak nie nuży 
człowieka, jak wietemówaość. Zginęła epoka
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Drugim człowiekiem' do wymiany jest p. 
Linde. Losy p. Lindego ■ są przypieczętowane. 
Dobiło go ostatnie posiedzenie Bady ministrów 
,'(w sobotę), gazie zreferował swój program fi
nansowy, ale rząd go jednogłośnie odrzucił. 
Znalazłszy się wobec próżni rząd wybrał komi
sję z trzech (Głąbiński, Kucharski, Osiecki), 
która ma opracować program finansowy i na
pisać mowę p. Li niemu, którą tenże wygłosi 
przy prowizorjum hudżetowem. Wobec tego p. 
Witos szuka na gwałt nowego ministra, bo do
lar docnodzi uż do 300 tysięcy mk. P. Witos 
ofiarował tekę skarbu p. Ratajskienfu, burmi
strzowi Poznania, ale ten nie przyjął. P. Mi
chalski (nawet, on!) też odmówił, stawiając twar- 
tde warunki. Więc. mówi się o p. SzarskLn...

Sprawa to istotnie pilna i nagląca, bb o 
takiej bezprogramowości, jaka dziś jest w mi • 
nisterstwie skarbu, nigdy dotąd nie było. Rząd 

'Stoi wobec katastrofy walutowej i Wobec dro- 
Jżyzny bezbronny. Nie ma programu, nie ma 
^pojęcia co tobić. wydaje zarządzenia, a potem 
je odwołuje, w komisji skarbowej wśród „wię
kszości11 narodowej panuje chaos niepospolity, 
jednem słowem, istna wieża Babęi.

Panu Witosowi pali się już ziemia pod no
gami więc szuka ratunku w Poznaniu, ale gło

wacze endeccy sprytni. Pozwalają mu pływać, 
aż się Zupełnie skompromituje i utonie...

Wtedy zgłosi się po spadek może nawet 
'sam p Dmowski.

P Witos w ‘Poznaniu., to .przedostatni akt 
trageaji chjeno-piasnowej, która się powoli zbli
ża ku Jkońcowi. Zet.

Rosja buduje flotę powietrzną.
Nawiązanie do tematu. —  Szkolenie rodzimych 
facnowców. —  Komisarjaty lotnictwa. —  Wyniki 
.niedieli wozdusznoho fłota*.| —  Katastrofy. —  

Charakterystyczny wyścig.
(Kor. wł. „Kurjera Lwowskiego “)

Pogranicze pol.-eow. w lipcu.
Sprawie rozwoju lotnictwa w Rosji so

wieckiej poświęciłem już dwie korespondencje 
(patrz Kurjer Lwowski z dn. 29. VI. i 7. VII. 

, br.) Świeżo uzyskane informacje skłaniają mnie 
do dalszego rozwijania tematu, który, jak 
sądzę, nic nie stracił ze swej wagi i aktualności.

Odwrócenie się od kultu słowa jest równo- 
zj aczne z zejściem z koturnów, z jasnem zda
niem sobie sprawy, że poezja nie ma żadnego 
specjalnego ołtarza w całokształcie zjawisk a 
pracownicy je j nie są jakimiś specjalnie nama
szczonymi kapłanami. Ponieważ poezja nie jest 
czemś urocz} stem, rezygnuje z świecenia publi
czności na drogach odświętnych czy wzniosłych. 

'Jest po prostu więcej prawdziwa, mioże brutal
nie prawdziwa. Ta jej prawdziwość czasem ko- 

'muś wyda się brutalną, może ją  ktoś nazwie 
poezją footbalową, bokserską, ale to nie przy
kryje faktu, że niesie ją  wprzód prąd naszej 
doby.

, Prawdziwość poezji leży zawsze i wszędzie 
w je j bezpośrednim stosunku do — natury. My
liłby się każdy, ktoby powierzchownie ocenia
jąc najświeższe dreszcze twórczości, nazywał 

'najnowszą poezję walką z tzw. naturalizmem na 
wzur walki, którą staczają z naturalizmem mło
de prądy w sztuce plastycznej, w malarstwie, 
w rzeźbie. Dążenie do formy abstrakcyjnej, do 
czynu twórczego skon c y po w ane g o wewnątrz'pod
miotu artystycznego, a nie dostarczonego przez 
świat zewnętrzny może ograniczyć się tylko do 
plastyki i to dekoracyjnej. Poezja odbywa, dziś 
'drogę inną- od abstrakcyjnych i hjeratycznycb 
wyżyn dociera do piękna do cudu codziennego. 
Olaeza tj£‘zą pojetyefcości wszystko to. ‘S il ka
żdy ciągle przyjmować*: może zmysłami. Dziś 
tnamy poezję tramwaju ew  dźwigara portowe
go. Jeżeli sztuka spółczesna jest tak silnie 
„urbanistyczna“, pieści się pięknem miasta.

Śledzić poszczególne fazy budowy floty 
powietrznej w Rosji przedtawia dla nas pier
wszorzędne znaczenie. Może przez porównanie 
rodzimych, tak nikłych usiłowań i zabiegów 
w dziedzinie lotnictwa z rezultatami akcji 
lotniczej naszego wschodniego sąsiada da się 
podnietę do czujności i dalszych wysiłków. 
Pisano wprawdzie coś o zamiarze uruchomienia 
w Pclsce nowej linji powietrznej, Kraków- 
Warszawa, pojawiła się również pocieszająca 
wieść o powstaniu „Ligi Obrony Powietrznej", 
wszystko to jednak robi wrażenie zaledwie 
słabiutkich początków, gdy tymczasem wska
zany jest rozmach i wciągnięcie dla akcji na 
rzecz lotnictwa polskiego szerokich kół spo
łeczeństwa.

W Rosji sowieckiej poświęcają obecnie 
odnośne władze dużu starań wyszkoleniu ro
dzimych kadrów lotników, kolosalna nowiem 
większość sił ludzkich, zajętych w lotnictwie 
sowieckiem, to element niemiecki, który zwła
szcza w działach ścisłe fachowycn ja k . moto
rzyści, kierowcy i technicy przytłacza swą 
liczbą dotychczasową cyfrą fachowców rosyj
skich. Władze rosyjskie zmuszone na razie do 
korzystania z usług niemieckich, zabiegają jednak 
o usunięcie, względnie o ograniczenie tej przy
krej konieczności „sojuszowej". W tym celu 
moskiewski „Sownarkcm“ postanowił założyć 
własną wyższą akademję lotnictwa („wyższaja 
wozducho-pławatielnaja akaćemija"), naz we
zwał „rządy" poszczególnych „republik" S. S. 
S. R., by przy wszystkich szkołach wojskowych 
utworzono natychmiast „awiacjennyje takultiety*.

Pozatem dbają pilnie władze "owieckie
0 to, by organizacja lotnictwa, do której 
wprzęgnięte również wiele żywiołu kapita
listycznego, a więc mocno niepewnego pod 
względem „blagonadjeżuosti", nie wymknęła 
się ani na jotę z pod ścisłej kontroli sowietów
1 nie stała się siedliskiem „kontrrewolucyjnych 
knowań". Odpowiedniem zabezpieczeniem mają 
być specjalne komisarjaty, utworzone przy 
organizacjach lotnictwa kategorji II. i III., 
kategoria bowiem I., jak o tern już pisałem 
obejmuje lotnictwo ścisłe wojsnowe, m d którem 
z na‘ury rzeczy czuwa oko „czerezwyczajki". 
Zadaniem wspomnianych komisarjatów jest 
ochrona składów materjałow wybuchowych 
i chemicznych, przynależnych do instytucji 
lotniczych, oraz wyznaczanie zaufanych ko
munistów na komenaantów hangarów itp.

pta stwa, na pustelnie uciekali, słuchając szu
mu wichrów, oglądając tęcze na wodospadach, 
pozos1a‘ą dzisiejsi poeci w rozgwarze warsta- 
tów, plączą się wśród rynsztoków'.

jakkolwiek nowa poezja nie wierzy w ża
dne swoje posłannictwo, nie jest i nie bedzie ża
dnym celem samym w sobie, żadną kategorją 
absolutną. Przebrzmiały hasła „sztuki dla sztuk? ‘

Futuryzm .przemawia językiem zwykłym, 
czasem gorączkowo pośpiesznym, czasem nie
przyzwoicie h ezpośreanim, takim jak mowa co- 
dnia. W formie jest też poezją ogólną w arem 
tego sknwa znaczeniu. Te asonanse, miast wy
myślnych rymów, ta krótka, jednostrofowa pio
senka, wszystko to jest ogólną, powszechną for
mą poezji: z przysłowi, z napisów na ścianach, 
z pokrzykiwać ochotnych czy smutnych. Te
maty poezji, cały jej kierunek, zgoła nipolim 
pijski, wskazują, że nfe dla Olimpijczyków wy
rasta. ale idla każdego z nas, z tłumu.

Poezja powinna stać się pierwszą potrzebą 
masy.

Dotychczas poezja często szla do raas, aby 
nieść tłumowi coś innego. Dziś sama winna 
stać się używką każdego.

Jakiem  drogami, jakiemi silnikami popę
dzana pójdzie,,poezja w miljony, o ile .dzisiejszy 
futuryzm odpowiada naszej masie i rasie, lo 
przekracza już ramy niniejszych zauważeń.

S. P.

Jak wielką wagę przypisują sowiety tej akcj 
dozoru, dowodzi fakt, że w skład owych 
lotniczych komisarjatów wrchudzą komuniści 
„pierwoho ro/rj&da", mający na lewej piersi 
wytatuowane godło sowieckie.

Jak już swego czasu wspomniałem, jednym 
z rodzajów propagandy na rzecz lotnictwa 
w Rosji są tzw. „niediele wozdusznoho fłota", 
tj. tygodnie floty powietrznej. Pierwszą tego 
rodzaju „niedielę", urządzoną staraniem atmji, 
organizacji komunistycznych i sow. instytucji 
ekonomicznych wyzyskano do propagandy wo
jennej przeciw koalicji, Rumunji i Polsce. 
Przebieg uroczystości „niedieli" wypadł szcze
gólnie „okazale", w „republikach" kresowych, 
v. więc aa Ukrainie, Kaukazie i Turkcstanie. 
W „repuDlikach" centralnych „niedie’a‘‘ wy
padła słabo. To teryiorjalne natężenie w po
wodzeniu „niedieli" charakteryzuje dobitnie 
cele sowieckiej akcji lotniczej.

Nie obeszło się w czasie „niedieli" bez 
wypadków. W czasie popisów lotniczych rozbiły 
się trzy latawce, pociągając za sobą w ofiarę 
5-ciu zabitych lotników.

Wśiód szczególnego rodzaju kłopotów i spo- 
raaycznych katastrof akcja lotnicza w Rosji 
sow. rozwija się nadal w niesłabnącym tempie. 
Mnożę się coraz to nowe pomysły i wynatozki. 
Ze szczególnem zainteresowaniem śledzą władze 
sow. rozwój Lotnictwa we wszystkich innych 
państwach, i ze specyficzną troskę konstatują, 
że... „Rosja sow. co do siły swej Iloty nie 
dorównywa Francji"... Rozpoczął się ciekawy 
wyścig, stanowiący jeden z objawów tajemnicy 
traktatu w Rapalic Bliższe dane tyczące się tego 
charakterystycznego wyścigu pomieszczę w na
stępnych korespondencjach. Argqe.

Zachwiany minister skarbu 
i piastowe geszefty.

W związku z aferą „Pcrugii“, upoważnio
nej przez rząa do szkodliwych — jiak się oka
zało — dla skarbu transakcj; walutowych, do
nosi łódzka „Republika1' :

,,W ubiegłą niedzie'ę na żądanie tłubu 
„Piasia zjawił się w Sejmie p. min. Liisde i od
był konferencje z 'przywódcami „Piasta11, któ
rego wyrazem był poseł Kowalczuk. Wynikiem 
konferencji tej było wydanie w poniedziałek roz
porządzenia o zawieszeniu w czynnościach ko
misji rewizyjnej, badającej znaną aferę Perug [i. 
Jednocześnie polecono byłemu dyrektorowi na 
czelnemu P. K. K. P. p. Bigo, który zawarł 
w swoim (czasie z Peruggi kontrakt co do poli
tyki interwencyjnej, pełnić obowiązki delegata 
ministerstwa skarbu w P. K. K. P.

We wtorek p Bigo rozpoczął już pełnienie 
swych obowiązków. "Efekt, był taki, że cały sze 
reg wyższych urzędników min. skarbu złożył 
p. min Lindemu prośby o dymisję.

Pod wrażeniem tego zbiorowego kroku p. 
min. Linde cofnął telegraficznie swe zarządze- 
dzenie co do n. Bigo i zawieszenia komisji re
wizyjnej, pisemne jednak cofnięcie nie nastąpiło.

W kolach sejmowych uchodzi za rzecz po
ważna. że w ciągu 2 dni nastąpi dymisja p. Lin
dego.11.

Piastowy dygnitarz, luminarz i kandydat na 
ministra p. Kowalczuk' daje ooraz to nowe dowo
dy swej — wszechstronności, zdobywa coraz 
większy rozgłos, stając się godnym na polu re 
putacji swej i zabiegliwości konkurentem dla 
samego p. Bryla.

P. Kowalczuk rozciąga swoje sieci i na 
Małopolską. Bawił on w tych dniach we Lwo
wie, gdzie jest prasowym pełnomocnikiem p 
Grodki ego.

ZJAZD POLITYCZNY W ZAKOPANEM.
Warszawa. (PAT). Pisma donoszą z Zako

panego, że czynione są tam przygotowania na 
przyjęcie Pr .zydenta'Rzpltej p. Wojciechowskie
go wraz z otoczeniem. Pan Prezydent W ojcie
chowski ma przybyć dnia o. bm. W czasie po 
bytu w 'Z]akopanem ma przybyć tam także cały 
szereg osobistości ze świata politycznego.

C wiązania słów w wianuszki, delektowania się czym to nie tylko w poczuciu radości z siły
wyszukanymi wynazamji i doszukiwania się dre- j „ ja“ człowieczego, które wypracowało te ma-
szezów nastroju w nich. pzyn(y i u p ij Nie i w kontraście do doby minio

nej, czy mijającej, kiedy poeci, pewni swego ka-
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Sprawy polskie.
EKSP.OSE MIN. SKARBU LINDEGO,

Warszawa. (PAT). Dokończenie przemówie
n ia  ministra skarbu Lindero wygłoszonego na 
posiedzeniu Sejmu 1. bm.

; Rząd zapewne pragnie skorzystać ze wzro- 
'(stu dochodów skarbowych, aby doprowadzić do 
1jrządowe\ stabilizacji marki i do przejścia do 
Meowej' polskiej w a' i iy  i banku emisyjnego, który 
•pragnie oprzeć na kapitale własnym i na u- 
I.działach prywatnych akcjonarjuszy. Wstrzymu
j ą c  dalszą emisję bonów złotych rzad starał 
Jfsię zapobiedz niezmiernym stratom skarbu i wy- 
ł buja rej spekulacji wyrastającej ze spadku marki 
tpoisiHE w ,stosuinku do złotego. Rząd dotrzyma 
ęjednąk zobowiązań walutowych Rząd kładzie 
[•szczególny naęisk na akcję oszczędnościową he.- 
[ idącą obecnie (w^oku i przewidując z tego tytułu 
[fcnaczne oszczędności.

Rozszerzenie omotu bezgotówkowego przy 
|pomocy cliarińgu i czeków ułatwi wstrzymanie 
dalszej inflacji. Pieniądze spoczywają w kasach 

'państwowych, w bankach i w kasach różnych 
| przedsiębiorstw przemysłowych handlowych 
f państwa, które izdołały ująć w karby obrót bez- 
! gotówkowy, oszczędziły sobie poważny procent 
Wi&ków obiegowych W zwiąZku z tern dążyć 
będą oczywiśeie Uo wprowadzenia jednolitej u- 

istawy czekowej. Praca nad zestawieniem bu 
Ijjłzefci na irok 1924 zarządzona I budżet będzie 
[uftończony w październiku br.

Tymi drogami idąc i takiemi zasadami się 
kierując rząd będzie zmierzał stanowczo i kon

sekw entnie do osiągnięcia równowagi budżeto
wej, która winfia się stać testamentem trwałej 
sanacji naszych finansów.

USTAWA EMERYTALNA UCHWAŁOM- ‘
Warszawa. (PAT). Dokończenie sprawozda

nia z 61 posiedzenia sejmu z 1 sierpnia br.
’ Przystąpiono do 13 czytania ustawy eme- 

łytałnej.
P. Popiel fN. P. K.) wnosi o ppdwyższento 

emerytom państw zaborczych emeryturę do 100 
> procentów, f alą ustawę przyjęto w trzeciem 
jjczytaniu Przyjęto również trzy rezolucje ko- 
, misji w sprawie unormowania płat oficiantów 
j i pomocników kancelaryjnych, w sprawie zali

czek dla iunkcjonarjuszy i wojskowych przy 
przenoszeniu ich w stan spoczynku," aby nie 
było przerwy w uposażeniu tudzież w spraw:e 
ustawy o emerytach, nauczycie1 ach szkół pry
watnych z prawem publiczności. Przyjęto rów- 
inieżr część rezolucji p Smulikowskiego wzywa
jące j rząd by w najbliższym czasie złożył pję- 
]ak* ustawy o zaopatrzeniu emerytałnem praco
wników w przedsiębiorstwach państwowych a 

yndrzueo.no końcowy ustęp.tej rezolucji opartej 
na zasadach ustawy emerytalnej.

7AMIANA GRUNTÓW MIEJSKICH
Następnie poseł Kozłowski (Z. L. N.) w 

ńnieniu komisji administracyjnej referował po
prawki senatu do ustawy o -zamianie ■ gruntów 
miejskich w byłym zaborze austr. Byłą popraw
ka do 'tytułu by zamiast słów: „w byłym zabo
rze austriackim" wstawić słowa: „byłem Kró- 
tostwie Gahcji i Lodomerji z byłem księstwem 
krakowskiem". Sprawa ta jest niezbędna ze 
względów formalnych. Druga poprawka uzupeł
nia że zmiany mogą być dokonywane w gmi
nach podlegających statutom miast Lwowa j  
Krakowa. Mówca prosi o przyjęcie poprawek 
senatu.

NAGŁY WNIOSEK W SPRAWIE JAWORZYNY,
W końcu uzasadniał p. Dębski (Piast), na

głość wniosku wszystkich klubów w sprawie 
Jaworzyny. Wnioskodawca oświadcza, że od cza
su uchwały sejmu z 23 kwietnia wzywającej 
rząd do uzyskania w jaknajkrótszym czasie de
cyzji przyznającej Polsce Jaworzynę. Rada am
basadorów wbrew stanowisku swemu z listo
pada 1922, postanowiła zasięgnąć opinjj Ugj 
Narodów w sprawie Jaworzyny. Kluby wnoszą 
aby 1) Eząd postępował w sprawie Jaworzyny 
,w myśl uchwały sejmowej z 23, kw letnia, 2 1 Do 
Czasu rozstrzygnięcia sprawy, jaworzyny, wyco

fał z komisji tlelimitacyjuej swych przedstawi- 
ri - li. .3) Obrona nhsgego stanowiska w tej spra
wi. przed Ligą Narodów poparta była oświetle
niem całokształtu spraw Śląska Qieszyńskiego, 
Orawy i Spiszą. Nagłość przyjęta jednomyślnie, 
a  wniosek przekazano komis ii spraw zagranicz
nych.

ULGI POŻYCZKOWE DLA DROBNYCH IfRSE- 
MYSŁOWCoW I RZcMiESLNIKóW.

Warszawa, (telef.) Weszła w życie ustawa 5ej- 
Imowa, zmieniająca niektóre postanowienia usta
wy z (dńią 17 grudnia 1920 r. sprawie ulgowych 
pozyrzek dla drobnych pfzemysłoweówg rzmtiesl- 
ników oraz ich organizacji wytwórczych.

Zamach m Konstytucję.
tyięltszość barjdóuitł urąga Sajmttwi i ętepeke jtgo prawa.

Warszawa. (Teł. wł.) (G). Wczoraj odbyło 
się posiedzenie wspólne komisji konstytucyjnej 
i administracyjnej, na którem większość cnjeno- 
pi-astowa usiłowała przemycić projekt ustawy 
o upoważnieniu rządu do przeprowadzenia jeor- 
gftnizacji ustroju administracji państwa. Projekt 
ten referował p. Wlerczak (ZLN).

Następnie zabrał głos p. Niedziałkowski 
(PPS), który wykazał, że ustawa je s t niezgodna 
z konstytucją, albowiem rząd uzyskuje prawo 
zroszenia nawet takich urzędów, które powstały 
na podstawie ustaw. Wobec lego p. Niedzia1- 
kowski stawia wniosek, aby przejść do porządku 
dziennego nad projektem tej ustawy.

P Putefc wykazuje, że nawet całe minister
stwa według tej ustawy będzie można znosić 
bez upoważnienia Sejmu.

P Lieberman oświadiozą, &e nie podobna jest 
dawar" takie1'' kompetencji rządowi, nie mając 
przed sobą Konkretnego projektu zamierzonych 
redukcji i reorganizacji. Wobec tego prosi ó 
wezwarie premiera Witosa, celem udzielenia w 
tej kwestji wyjaśnień, a przynajmniej o to, a.bv 
obecny na posiedzeriu reprezentant rządu dał 
wyjaśnienia.

W głosowaniu upadł wniosek o wezwani® 
premiera Witosa, natomiast przeszedł drugi. 
Wobec tego przedstawiciel rządu p. Moskalewski, 
komisarz oszczędnościowy zabiera głos i o- 
św iadcza, że ministrów jest za wiale, że rekon
strukcja urzędów jest wogóle konieczną, zwła
szcza w mm. spraw wojak- i zagr P. Mo ska
le >vs ki oświadcza dalej, że pt, to jest koni. czna 
ta ustawa, aby znieść szereg ministerstw.

C'a’y referat p. Moskale wskmgo był jednym 
urągowiskiem ze Sejmu i wymierzony jest prze
ciwko dotychczasowemu ustawodawstwu.

Następnie zabrał głos p. Lieberman, ptysi 
o odroczenie dalszych obrad celem zapoznania 
się klubów z tym projektem, oiąz aby dań mo 
żność p. Moskalew skiemu przygotowania refe
ratu w związku z projektem ustawy.

Wniosek ten upadł glosami prawicy i Pia-
s"tą.

Kiedy lewica przekonała się że wszelkie 
krainę 'traktowanie konstytucji w związku z pro
jektami ustaw jest niemożliwe. opuściła salę 
obrad wśród protestujących okrzyków, pozosta
wiając prawicę na sali.

Ładną role odgrywa Piast, idąc razem z 
Chjeną przeciw konstytucji i prawom sejmu.

a p

Przyjęcie ustawy o finansach komunalnych.
■Warszawa, (PAT). Na 62. posiedzeniu Sejmu 

po (odesłaniu do komisji ustawy p reorganizacji 
i wprowadzeniu oszczędności w ustroju i admini
stracji państwa, przystąpiono do trzeciego czy
tania 'ustawy o finansach "komunalnych.
1 Pos. Ossowski jest za tern aby onswry ^ o r 
skie w poznashirm i na Pomorzu rkiscwać. \V 
b. zaborze pruskim kolonizacja budowała szkoły 
niemieckie, a szkoły polske utrzymywały wy*ą 
cznie obszary dworskie. Dlaczego w ięc obszary po
nosząc te same ciężary co gpiiny nie mają za to 
co dostawać. W toku dalszej dyskusji przemawia
li posłowie pos. Putek (Wyzwolenie), Żółtowski 
(Ch-D), Waleron (Wyzwolenie), Kozłowski (ZL.N), 
Diamand (PPS)) i Łypicewicz (Wyzwolenie) i 
w końcu przemawiał sprawozdawca pos. ".Michal
ski, zaznaczając, że w? ideał uniH.icji tr/e*łf 
dziefnie, ‘jaki jinzyświecał autorom ustawy doznał

V  fej ustaw je pewnego dość znacznego odchyłek 
nia, zwłaszcza cu do Malcpoiski, poczem przy
stąpiono do głosowania.

Przyjęto poprawką pos. Chtlmowskiego w 
art. 20, która wyraźnie określa w jakich w;, pidkach 
związki samorządowe mogą uchwalać samoistne1 
podatki o3 przedmiotów, które już są obciążone 
w tej ustawie, mianowicie może się to siać na ści
śle określone inwestycje i na oznaczone eele w 
wysokości najwyżej 50 proc. tego obciążenia. W 
art. 29. traktującym o opłatach drogowych, wod
nych, sanitarnych i targowo ch i*p. przyjęto po 
prawkę pos. Bednarczyka, aby o d ity  targowe odt 
puoduktów spożywczych mogły być pobprąue, ale 
tylko w raźie sprzi^źy w miejskich ba'adi tar. 
goWvćh. 1

Następnje (całą ustawę o finansach komunal
nych uchwalono w Itzeęiem czytaniu.

l Yskusia nad preDlzoriian budiefomem
,W3TSzawa, (tel. wł.) (G). Na wczorajszym 

posiedzeniu Sejmu po przyjęciu ustawy o podat,- 
kach komunalnych rozpoczęto genialną dyskusję 
nad' proWjzorjum budżetowem.

PitdWSzy' przemawiał p. Kozicki imieniem Z. 
L. ,N. popierając preliminarz budżetowy. Fakty? 
cznie nic nie miał do powiedzenia dla wytłuma
czenia rabunkowej i nieodpowiedniej gospodarki 
rządu. [ ,

Świetnie natomiast przemawiał imieniem ,,Wyz 
wolenia" p. Rudziński, poddając druzgocącej 'Sry- 
tyce całą politykę rządu zarówno w dziedzinie skar- 
Aowości, jak sprawach oświatowych, wewnętrznych 
i zagranicznych. Przygwoździł całą prawicę, wy
kazując dobitnie, że w rzędach tych wraz z Pia
stem Sto[ na stanowisku egoizmu klasowego, a 
nie na stanowisku ogólno państwowem.

Następuje przemawiał imieniem Piasta p. Byr- 
ka, któay muąial przyznać, że ekspose p. LindiSgo 
nje dało żadnego materjału do dyskusji; materjał 
ten daje natomiast'życie, a w'życiu trzeba być ó- 
ptymistą. -

Były jeszcze dwa p zepiówienia pęsla Diunian 
da, który poddał drobiazgowej i fachowej kryty
ce gospodarkę bankruta, jakim jest rząd obecny 
Mówca zastanawia się nad sytuacją obecną i po, 
równuje starania o pddni; s'enie dochodów' czy
nione u nas i u Czechów. Zdaniem jego przy po
datku gruntowym popełniono wielki błąd. Za dru
gie półrocze będzie on płacony według wskaźnika 
za J. półrocze, w stosunku do marca, J e  świadcze
nia według icen produktów rolnych powinny być 
trzy razy większe. Prawdopodobnie beTi/iemy m"e!i 
w nym i-ńku szalony niedobór. A' zdawało się, że je 
żeli ściągniemy w tern półroczu pierwszą ratę po
datku majątkowego, to pokryjemy nitdubór, a mo
że przynajmniej zbliżymy się dó pokrycia. Rząd 
powinien mówić o swoich zamiarach, jak będzie 
dążył do zaprzestania druku maiki pJbkiej. Z 
ubolewaniem piuszę stwierdzić, że w stosunki do 
tego zagadnienR podatek majątkowy da bardzo 
niewiele. Co dó oszczędności, to mówca jest zda
nia, że polityka anłvinwestycvjną nie może się 
odbywać w granicach int-ęresu państwa.

Wreszcie pyzemó^ ił przedstawiciel Ch, D., ktd
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. ry z Kwaśna miną i w/brew przekonaniu musu}" 
rząd1 (popierać.

Dalsze przemówienia nastąpią na dzioiejszem

posiedzeniu o godzinie 10 tej rano. Przemawiać 
bęazie m. i. imieniem klubu P. S. L. p Wyżykow
ski. r— i

P- Linde lal; sle nyczerpał.
Warszawa. (Tel. wł.) (&). Po ukończeniu dyskusji nad preliminarzem budżetowym spodzie

waną jest dymisja ministra skarbu Lindego.

Niemcy chcą wstąpić d i Ligi Haroddn.
• Berlin. (AW). „D. Tageszeitung" donosi z 

Rzrrma, iż ambasador niemiecki miał złożyć wi
zytę Massoliruemu i oświadczyć, że Niemcy są 
postowi wstąpić do Ligi Narodów, jako równo
uprawniony .członek.

Równocześnie donoszą, iż niemieccy socja
liści postanowili rozwinąć propagandą za przy-

WŁOCHY IDĄ NIEMCOM NA RĘKĘ. 
Wiedeń. (AW). Według informacji „N. Fr. 

Presse“ z Londynu miał ambasador włoski z 
poleceni? Mussoliniego wysunąć wobec lorda 
Curzona projekt, by Anglja i Włochy zapropo
nowały Niemcom wstąpienie do Ligi Narodów. 

— ---

KrokiiKa.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. NPM Anielskiej ; gr. kat. Ilyi pr. Ju tra  
rz. kat. Znalez. św. Szczepana; gr. kat. Symeona pr. —» 
Wscuód słońca 3'58, zachćd 7 02.

TEATR WlELKi.
3. sierpni* Teatr zamknięty.

T E A T R  MALT.
Piątek ,Dwie cnoty1 (występ M, Jeduowskiego).

N e Lwowie.
— liraczy sto przedstawienie z powodu zja

zdu lągjoniGtów i pobytu marszałka Piłsudskiego
odbędzie się w niedzielę w Teatrze Wielkim. 
Dąuy będzie ,,Cyd“ w transpozycji Wyspiąń-, 
sktego z udziałem Solskiej. Wysęckiej, Bay-Ry- 
dzew&kiegfó, Piekarskiego Cyda kreować Lęazie 
p. Janusz Stracbocki. Przedstawienie poprzedzi' 
przemowa znakomitego pisarza A Struga. Po
czątek wyjątkowo o godzinie 8 wieczorem — 
Bliższe szczegóły podamy niebawem.

— S-piawy miejskie. M. sekcja finansowa u- 
cłmaliła: zakupić obraz Michała Poci chy dla ga- 
lerji miejskiej, wyasygnować 2 miłjony mk. na za- 
kupno przyborów dia miejskiego 'aboratorjum che
micznego i udzielać bursie im. Bob ryskiej sub
wencji w kwocie 500.000 mk.

— Gc*.oinne występy Wysockiej i Solskiej. 
W sobotę ujrzy Lwów po raz pierwszy dosko
nałą sztukę Jenssena p. t. „Czarownica'’1 z Sol
ską, Wysocką, Ba y-Rydzewskim i A. Szymań
skim w głównych rolach.

— 40 prac dodatek’ za drugą połowę Lipca 
otrzymać mają 'urzędnicy państwowi.

— Przekazy czekowe P K. O. do 10 mifjo- 
nów mk'. Od 1 sierpnia podwyższono maksym, 
wysokość przekazów czekowych P. R. O. do 
5 miljonów mk., a przekazów adresowanych do 
miejscowość®, w których znajdują się oddziały 
P. K K. L do 10 miljonów mk.

— WąriM drożeje o 50 proo. Podwyższenie 
od 1. sierpnia r. b. taryfy towarowej o 100 proc. 
oraz nowe żądania pracowników spowodują pod
wyższenie przez kopalnie ceny węgla. Na razie 
jednak pracodawcy oczekują orzeczeń komisji 
statystycznej. Sprawa wyjaśni się w pierwszych 
dniach sierpnia. Prz) puszczalnie węgiel podro
żeje o 50 proc. w porównaniu do cen dotych
czasowych. (m)

— 0  nowej cenie cukru Donoszą z W ar
szawy. „Wubec ustalenia nowej ceny emisyjnej 
złotego polskiego, która podwyższona została 
z 17 tys. do 25 tys. mk. za jeden złoty, tj. 
o 6 ty**, marek, poczynając od d. 1. stycznia 
br. wzrośnie w tym samym stosunku cena 
cukru, określona, jak wiadomo, w porozumieniu 
% ministerstwem skarbu w wysokości 50 zło
tych za jeden worek kryształu. W ten sposób 
cukier sprzedany przer cukrownie w pierwszej 
dekadzie bieżącego młęsiąc* będzie liczony
0 400 tys. mk. (60 x 8 C0U), na worku drożej. 
Jeżeli więc cukier z przydziału lipcowego kal
kulował się w Warszawie, po zaliczeniu wszyst
kich kosztów, (około 14 tys. mk. za kg.), obe
cnie kalkulować się będzie około 18 tys. mk. 
Cena powyższa dotyczyć będzie wyłącznie cukru 
nabytego w cukrowniach w sierpniu. Cukier 
lipcowy, który obecnie znajduje się na rynku, 
obowiązuje cena niższa o 4 tysiące marek 
na kg.“

Czy we Lwowie obowiązywać mają na 
aztodę konsumentów inne normy aniżeli w W ar
szawie P
1 — (t) Ożenił e|§ wódki. Paweł Fościak 
58 lat liczący bez zajęcia i przyton nałogowy 
pijak ożenił się pirzed kilki tygodniami w tym 
eelu, by żonę swą Marję wykorzystać i wyłudzić 
pieniące na wódkę. Kiedy już posag powędrował 
dd kieszeni szyn karz), „pan miody", zabrał pod- 
eząs nieobecności jej wszystkie rzeczy i sprzedaw
szy za pul mjljona marek, poszedł znów do szyń- 
ku. Tam tjo na doniesienie zro ip^ozonej żony a-1 
keszfccwano i zamknięto w aresztach.

4 — (t) Aresztowanie d i cłofcÓjczynJ, Do szpi
tala fpowszech. we Lwowie przywieziono wezornj 
z DuLlan Kazimierę Sienkigwiczównę, kucharkę a 
kadtjnji polńiczej, araśztowaną za uduszenie sw©-

ię^rarn Niemiec do Ligi Narodów.

WŁOCHY A KWESTIA ODSZKODOWAŃ-
Bżfiiu. (AW). Włochy w sprawie repara

cji mają zająć stanowisko, wychodzące z zało- 
neoia., iz zadowalające uregulowanie kwestji re- 

( par&eyjnej może być osiągnięte jedynie wów
czas, gdy równocześnie zostanie załatwiona spra
wa długów międzysojuszniczych.

I ' : ! 1* . A

II, Ofltiidy Zjazd Legionistów
ftau-iność! Obrońcy Lwowa jawią się na 

Stóónee w celu powitania marszałka Józefa P ił
sudskiego dnia 4. sierpnia br. o godz. 6'30 rano 
faote odwaohu wojskowego, — plac św Ducha.

nada Nadzorcza I. Załoyi Obrony Lwowa, 
Muhler, sekretarz.

PIŁSUDSKI W DRODZE DO LWOWA.
Warszawa. (PAT). Marszałek Piłsudski wy

jechał wczoraj do Kraśnika, 3fcąd uda się do 
Lwowa na zjazd Legjonistów.

JaK się wita dziś
i jaK się witało wczoraj.

Jak sia dowiadujemy, p. wicewojewoda Zim- 
nw odmówił oddanie do dyspozycji loży p, wo
jewody komitenowi obywatelskiemu, który chciał 
ją  przeznaczyć dla marszałka • Piłsudskiego. — 
P. Zimny powołał się na polecanie p. wojewody 
Grabowskiego, oświadczył, że łoża przeznaczona 
jefct ala skądinąd bardzo miłych i sympatycz
nych gości rumuńskich i dodał od siebie, że 
przecie marszałek Piłsudski jest tylko — pry*' 
watnym człowiekiem.

Gdyby to był gen, Bohm-Ermolli. Dawniej 
witało się inaczej.

Również i pewnym' kierującym czynnikom 
Miejskim, znanym z tego, że w decydujących 
chwilach ciężko pogodzić się z myślą, że mar
szałka Piłsudskiego pizecie należy powitać.

Gdyby to był gen. Bohm-Ermoli. Dawniej 
witało się inaczej.

Z teatru,
TEATR MAŁY: „DWIE CN0TY“. Kftrfwdja w 4  
hitach Alfreda Sutro. Gościnny występ M ir ana 

Jednowskiego.
/yc:e ludzkie jest łatwe, li czucia nie e ą : 

zbyt trwałe. Ludzkie przewrotności są małe, za
bawne, Nieupoczystą również i trochę śmieszną 
jest cnota. Ugzooość jest mnożeniem bibuły, da
tk iem  od wynajdywania prochu. Kwestje finan
sowe nie odgrywają żadnej roli, bo albo się 
jbst bogatym, a  wtedy troskę o majątek pozo
stawia się bankierowi, albo się jest biednym, 
ale wtedy los zsyła na pomoc bogatego starego 
lAfljjetrykarana lub1 uczonego poczciwca.

Takim jest morał miłego scenicznego opo
wiadania o bogatym panu Pautonie, który bun
tował się przeciw zaborczej opiece swej siostry 
który pisał historję historji, który dostał kusza, 
który adorował — w spokoju ducha i przy nie
złym apetycie — portret niewiernej i który 
wreszcie ^wyszedł1* — tacy ludzie się nie że
nią — za niewiastę, która nie miała cnoty kon
wenansowej, reputacyjnej, ale tą istotną, stano
wiącą o tein, że się nie jest złą osobą. Miła 
lekkostrawna potrawa, w której czuć lekką za
prawę Sucha Dickensa, Wilćte’a, Shaira. Na od
ległość wszystko wydaje się bardziej związa
nym { poknewnem niż z blizka

Mił-9 życie, zabawna cnota i zabawne czar
ne charaktery. Poczciwa krytyka i sympatycz
nie ukryty sentyment.

Zharmonizowania indywidualności swej, szttl- 
•ki, roli i reżyserji jest objawem wystawiającym 
dodatnie świadectwo teuhurze indywidualnej i spo
łecznej inicjatora. Inicjatosem przedstawienia 
by? p. faarjan Jednowski, dawny nasz znajomy 
jeszcze z czasów gościny teatru krakowskiego pod’ 
Solskim we Lwowie, a czuło się tę harmonję nawet 
w reżyfieiji co było rzeczą najtrudniejszą ze wzglę
du na niedostateczną ilość prób

Gra p. Jfednowsfciego sprawją bardzo mile, 
harmonijne wrażenie. Jest naturalna, łatwa, ser
decznie powściągliwa t fak owna w stosunku do 
sztuki, zespołu i wjd, ów. Toczy się' i • roz^ja w 
płynnym, ani na chwilę nie urywającym się dja-' 
iogu — mifljice — gestykulacji, w którym słowo 
jest przygotowaniem miczenia, a milczenie wstę
pem do słowa. Jest w tej grze oddziaływanie wew
nętrzną 'pogodą, szczerością, solidnością, łatwość, 
prostota i oczywistość środków zewnętrznych, 
znamiona starej szkoły, przypominające) Frenkla, 
w literaturze — Prusa i Dygasińskiego.

Z reszty zespołu najlepszą była naturalna, po- 
w ściąg lłw a , serdeczna w tej Yofi p. Rasińska. V . 
Mjchnowslśi dobft w momentach złośliwych.

W ło ścią  i rz JunpafcLi.

J .  S, PFTRY.

DO BRACI FUTURYSTÓW.
Mówisz... „chcę przetworzyć życie" I I stając 

a« głcwie śpiewasz aa « r  H nuwozu.
Lecz droga do przetworzenia życia tylko 

W codziennym trudnie.
Głosisz, że trzeba zgubić się w chaosie, lecz 

Wiera ty sam przepadniesz w nim h^z sla łul
Bowiem brak ej siły, która przełwaraa świat 

i jęno jaskrawy krzyk brzmi w pustce twego 
serca.

Ale — przeżeranie — czyń, c© cł każe twa 
wola bo i ty jesteś potrzebny...

Świat wypadł ę. klubów i szuka równowa
gi. Ty mu w tern pomożesz 1

Ale nie śpiewaj na cześć nawozu, lec, miej 
odwagę sam się aim stać, na pożytek ziarna 
przyszłości.

' ‘ >
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gc 'dziecka, które puzed kilku dniami powiła.'Trup? 
ka (dziecka odwieziono do Instytutu med. sąd. 
jtfe Lwowie. Wyrodna maika do wy'ęc'pr--- -,'~ii-n:. 

, szpital na więzienie. /

Z oato) Polski.
— Wojaże p. Witosa. Prer.ijer Witos za

mierza w najbliższym ozaŁie udać się do Po
znania. Kraków a oraz na Wołyń. Prezydent m. 
Poznania, p. Cyryl Ratajski zobowiązał się, że 
tyra nazem pobytowi p. Wiiosa w Poznaniu na- 

jdtfftie będą wszelkie możliwe cechy uroczystości.
(Będzie to zapewne rehabilitacja za tamtego- 
roozne obicie).

—  Emigracja aktorów krakowskich. „Nowa 
Ref.“ donosi : Ze składu teatru im. Słowackiego 
ustępują podobno obaj dotychczasowi główni 
reżyserowie, pp. Nowakowski i J Sosnowski, 
pani Leokadja Pancewicz i obie Modzelewskie. 
Wszyscy wymienieni przenoszą się do „Bagateli1*, 
a p. Pancewicz do teatru Polskiego w War
szawie.

Teatr „bagatela* traci p. Bruczową, p. 
Malicką i p .  Węgierkę, którzy zaangażowali 
się do teatru Polskiego w Warszawie, i p. Ko
sińskiego, który przenosi się do teatru w Łodzi.

Poza wymienionymi, cały szereg młodszych 
aktorów opuszcza Kraków na rzecz Warszawy, 
która bierze rekord w przelicytowywaniu sił 
aktorskich.

Dyrektor teatru im Słowackiego, p. Trzciński 
wyjechał do Warszawy, aby w miejsce ustę
pujących pozyskać nowe siły z tamtejszych 
teatrów, (m)
I — (tj Pożar W Grzybowicach W Grzybów f- 
cach 'Małych skutkiem nieostrożności' jednogo z 
gospodarzy zapalił się dom a pożar wkrótce 
przeniósł się na dom sąsiada. Dzięki natychmiasto
wej akcji ratunkowej, ogień udało się zlokalizować. 
Setekte znaczna. ; ■

Korjer ekonomiczny.
Lwów, 2. sierpnia.

4- 0  otwarcie giełdy drzewnej w Bydgoszczy.
l i  ha handl.-przem. w Bydgoszczy wszczęła sta- 

' urania w ministerstwie skarbu, oraz w min. prze
mysłu i handlu o otwarcie giełdy drzewnej. 
Bydgoszcz liczy 75 tartaków, powierzchnia portu 
wynosi 95 ha. Sktadownie portu mogą pomieścić 
800.000 m. sześć, drzewa.

-f- Elektrownia (okręgowa? na Sar te. Ffeklró- 
wnię tę. założono w Telu stopniowego \Fy/vsR?a- 
nia eff wcdnyćh górnego Sanu w"Małopofsce. S i fy 
te, (rozłożone w 7 stopniach, dos*arczać będą po 
zwłkfowitem ■wyzyskaniu i po wybudowaniu zbior
nika (powodziowego w Solinie (o \ o - nuości 90 
mflj. rn- sześć. siły około 65.000 K. ... przez cały 
rok równomiernie. Budowa pierwszego z tyćh 7 sto 
pnj, w Myczkowcach, rozpoczęta była k  1920 r. 
Wypadki wojenne ją przerwały. Obecnie podjęte 
zoetały na nowo. Kap.tał zakładowy nowej Spół
ki wynosi 3 jniljardy mk. Koszta całej budowy 
obliczone są na '2 miljony franków’ złotych.

— (t) Aresztowanie bandytów. Aresztowano 6-
negdaj trzech bandytów,, a to Wojciecha Szydło, 
Adolfa Nowaka i Antoniego Małnowtcza, którzy 
od1 dłuższego czasu grasowali w powiecie krośnień
skim rabując chłopów przejeżdżających lasem w 
okolicy Maćhnówki. Dwu pozostałym członkini tej 
tej szajki udało się zbiedz. Zarządzono za nimi 
pościg. (

— ,(t) Przypadkowe postrzelenie. ' W lesie 
„Dzwiniacn" w pow. Turczańskjrfr, podczas pościgu 
za dezerterem postrzelił przypadkowo posier. poi. 
Stan. Fatów z posterunku w Laszkach Zawiera
nych pow Rudki, Ki. posterunkowego Michała 
Dobosiewi za z posterunku w Sokolnikach- Kufa 
utkwiła w szyji. -

—  Spekulacja mieszkaniowa. Ceny mieszkań 
warszawskich odstępowanych przez jednych, 
a chwytanych przez innych, przy pośrednictwie 
specjalistów, idą z zawrotną szybkością w górę. 
Wszyscy o tem wiedzą, oprócz tych, którzy 
wydają zakazy handlowania mieszkaniami Za 
pokój z kuchnia płaci się obecnie 15 uiiljonów, 
za apartament z kilku pokojów płacono w tych 
dniach 180 do 200 miljonów. Przytem zda
rzają ?ię kuijoza. W r. z. pewien procederzysta 
sprzedał swój lokal za 8 miljonów, wyjechał 
do Sopot, gdzie założył pensjonat. Obecnie 
powrócił i to samo mieszkanie odkupił za 120 
miljonów. W najuboższych dzielnicach miasta 
izdebka na facjacie kosztuje obecnie 2 i 3 
miljony. Agentów jest coraz więcej i gospo
darzy pragnących przy łej sposobności zarobić 
teł jest niemało.

—  Szulerma w Sapotach W  Gdańsku 
bawił przed kilŁu dniami jeden z ■wybitnych 
dziennikarzy z Koncernu, zbliżonego do rządu 
amerykańskiego, celem poznania stosunków go- \ 
spodarczych w Gdańsku. Dziennikarz ten zwie
dził także Sopoty i jaskinnię gry w tamtejszem 
kasynie. Amerykanin przekonał się o demu-

URJER LWOWSKI z soboty ctnia 4 sierpnia

Techniczroe warunki są następujące: jaz, wy
budowany w poprzek rzeki, rów dopływowy oko-, 
ło km. długości i tunel 230 pi. 'długości o 20 m. 
fcw. przekroju dadzą -*0 metrów sześciennych wó
dy na sekundę pn zy spadku około 14-metrowym, 
oo'.się równa 64.000 kbni i przy zbiorniku1 wody 
o '400.900 metrów sześciennych około 12 mi jo 
nów kilowat godzin na rok. Do robói wykonanych 
już poprzednio we własnymi zarządzie zaliczyć na
leży dwie trzecie rowu-dopływowego, tunel i szo
sę dojazdową. Wszystkie roboty budowlane ma
ją być ukończone w lecie roku przyszłego. Do 
cizi iśdnia wykonano wszelkie budvnk: prowizo
ryczne, rozpoczęto budowę jazu, 3 mostów, fun
damentów podwodnych i kontynuowane rolety 
około rowu (dopij wowegó (m)

O - i e ł d a .

- f  Giełda Jwowsfca. Ruch na gi Tcfzie dżywio- 
ny. Tendencja lekko zwyżkowa. Chodor. 840—860 
Cegielski 175—185, Parowozy 150—160, Z:eleniew- 
ski 1375—1450, Ci kos 515—520, Ćmielów 205— 
207, Rakszawa 410—430, B Przeuiysł. 631/2—66, 
Ripot. 84—93, Chybi 860, Czechowice 58, Len 
?00, Columbja 25, Jaworzno 1975, Gazy 2850, Ol
kusz 140, Foresta 95, Gazociągi 85
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ralizacji, której rozsadnikiem jest szulernir 
w Sopotach, zrobił kilkanaście zujęć i zamierz? 
przedstawić w prasie amerykańskiej rabunkową 
gospodarkę w tej jaskini gry. Przy tej spo
sobności podnieść należy, że Polacy zgrywają 
się jeszcze ciągle w Sopotach i że dwa dzien
niki lwowskie zamieszczają co parę tygodni 
reklamy tej szulerni, zachęcające do zgrywania 
się w niej — pomimo uchwały rozmaitych 
komitetów obywatelskich, które postanowiły 
wytępić sopocką jaskinię gry i ogłaszać na
zwiska zgrywających się. tara Polaków, a nie
mniej dzienniki, które na szkodę społeczeństwa 
i pańotwA reklamują kasyno w Sopotach, (m)

Ze świata.
—  Szkolnictwo ha Litwie. Litewskie mi- 

nisteijum oświaty ogłasza dane statystyczne 
o liczbie uczniów, uczęszczających do szkoły 
Ogólna liczba uczniów wynosić ma 150 054, 
Z tego Litwinów 57.599, Żydów 5.848, Polaków 
3903, Niemców 2492, Rosjan 1193, innyeh na
rodowości 1016. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że około 80.000 uczniów objętych liczbą ogólną, 
pozostało bez wymienienia narodowości. Sta
tystyka ma wyraźnie na celu wykazania, ie na 
Litwie liczba mniejszości narodowych jest bar
dzo nieznaczna.

Zabrania, odczyty I widowiska.
— Festyn strażacki. Na dochód ■tow. ocho

tniczej straży pożarnej ,,Sokół" odbędzie się 
5. bm. o godz. 4 popoi. festyn w ogrodzie, 
Kościuszki (Pojezuickim).

Mimo ogólnej drożyzny sprzedaje obuwie 
wszelkiego rodzaju najlepszej jakości po naj
niższych cenach „Mikado* Lwów, Akademicka 20.

-j- Giełda zbożowa Hemie odwiedzana. Ogólny, 
obrót okołb 80 ton. Popyt silny, j o laż słaba. 
Tendencja utrzyma na — usposobienie rezerwo
wane. ' '

-j- Kursa Zbui aWe. Cena za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Pszenica krajowa 71/72 ex 
1922 ir. 590.000] Żyto małopolskie 67/68 ex 1922 
r. 350.000, Owies małopolski ex 1922 r. 435.000 
bo '445.000. '

Sprostowanie: Z powodu omyłki zreera wy
drukowano dnia 1. ci:rpnia br. cenę siana, któ
rego wcale nie notowano.

-f- Akcje IgieMy krakowskiej. Phnrma 170000 
— Zieleniewski 1500000 — Cegielski 175009 Si—* 
Gótrka 1700000 -— Siersza górn. 1150000 — Te- 
pege 460000 — Chodorow cuk. lOOOuOO — SąSiers/a 
elektr. 85000 — Trzebinia tł 8 0 1000 — Ćmielów 
22500n — B. Hip. 100000 — P. B. przem. 72000.

-f- Akcje giełdy warszaws ie j: Cegieł k1
170000 -— LHpoop 2 6 2 5 0 0  — Rolin i Zieliński 
265000 — Zieleniewski 1500009 — Żyrardów
42000000 — Ćmielów 240000.

-f- Giełda warsz :w .k?. (*el. wf.) (G). Tenden
cja dla akcji zwyżkowa przy ruchu mocno oży
wionym. Walut}' i dewizy zwyżkowo, 'dolary 210 
tys., marki nieni 0'18. Papiery proc. bek ruchu.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 2
sierpnia B j Akc. przem. 2

sierpnia

Akc. Związk. . 200.10 Górka 1050000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 520000
Handl. Pozn. . 200000 Parowozy .■ . T 160000
Hipot. akc. . . T 04000 Patrj a . . . 32000
Hipot. zemel. . 30 JO Pezet , . . T  40000
Małopolski . . T 96000 Pocisk . . 175000
Powszechny . T 18000 Poi. Glob . . 7000
Przemysłowy . T 66000 Pol. Nafta . . T 160000
Ziemski kred. T  25000 Pol. Tow. Bud. T  130000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 65000
Browar Lwow. 1400000 Rakszawa . . T 430000
■Chodorów . . T 860000 Siersza el. . T 70000
Karpa) it . . T 160000 Gór. Siersza . T 980000
Ćmielów T 207000 Tepege . . . 440000
Portland z S. . — Tespe sól pot. T 880000
Galicja . . . 2200000 Zieleniewski . T 1450000
Gafota ez . . T 37000 Żeglnga poi. . 10000

Kursa walut
Kurjer

Lwowski
Lwów — dnia 2 sierpnia 1923 Vrarszawa 

dnia 2 sierpnia
Kraków 

dnia 2 VIII.
Zurveb 

dnia 1 V l l l
Berlin 

dnia 1 VIII

Nr. 182 Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. - 1 0 0 - 0-00 23
*r

OO-on
1 funt. ang. 011000 -96 0 0 0 0 25 00 408750000
100 frs. fran. 1163000— 1218000 32-70 63840000
10O fr. szwaj. 3562000 -  3778000 100 00 19451200
100 frc. belg. 939006 9590 KI 28-60 5286700
100 K czeik. 5 6 5 .1 0  565000 16-87 33166 00
100 K węg. —•— -• 0 2 44-88
100 K austr. Giełda Giełdy 2 8 0 -2 9 9 Giełdy -• 0078 1571 00
100 M niem. nie było nie było 018—019 nie było 0-0. -05 100-00
1 Dolar arn. 198000— 210000 5-60 1097250 00
100 L ir wl. 872000—916001 24-30 47880 00
100 Lei rum. 0 0 0 - 0 0 0 2  82 P4-6n
1 gnid. hol 40100—40100 220 50 42892500
100 K norw. —•— 98-25 175560-00
100 K duósk. — .— 102-71 19551000
100 K szw. 142-00 2902,2 .10

UWAGA „P“ oznaeza k —  , -przednie, ostatnio
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w naszym
WIADOMO KTO ODCHoDZł. NIEWIADÓW 

KTO PRZYCHODZI.
(TT) Teatr lwowski nie ma szczęścia. Ma 

sił łka mato i za duże. Za mało, o ił& chodzi 
o siły wybitnie, które mogą udźwignąć repertuar. 
Zia duto, o ile chodzi o ilość ząangażowa- 
wycn osób i o sumr pozycji w liście płac. Przy 
h8.ak.ii odpowiedniego artystycznego kierownic- 
twą me możną stworzyć repertuaru, prawdziwe 
oalenry nie mają pola do rozwoju ani nawet 
znośnych warunków bytu — i odchodzą do 
iinych teatrów.

Z powodu zbyt wielkiego ilościowo zespo
lił koniecznem jest nie odnawiać kontraktów z 
szeregiem sił mniej produktywnych O ściągnię- 

• ciu nowych do Lwowa — w obecnych finanso
wych i artystycznych warunkach — truano my 
śleć. Zanosi się na ubytek sil wybitniejszych, 

' ą luki nie będzie można zapełnić, pdyż zwykle 
dopiero w ostatniej chwili sprowadza się takie,

I Które gdzieindziej nie znalazły miejsca.
Tak więc z nadchodzącym sezonem tracimy 

Wybitnego artystę p. Jusuana który we Lwowie 
zdobył ostrogi rycerskie. Taką jest rola Lwowa. 
P. Justiauia zaangażowały warszawskie teatry 
p. Szyfmana za gażą 14 mil jonów matek mie
sięcznie.

Teatry miast innych zapuszczają również 
wędki wśród personalu niewieściego. P. ffoma- 
nówmę pragną puzyskać warszawskie .Rozmai
tości" i Teatr Polski, p. Ładosiównę teatr po- 

I zraóski. Propozycje zaangażowania się gdzie
indziej otrzymały również pp. Łozińska i Dę
bicka.

K5w!nież p. Hierowskl otrzymat ofertę z 
R ozm aitości".

• Z innych sil naszego zespołu odchodzą pp. 
Larewicz, Bystrzyński Szkudelski i Bonnard.

Mówią również, że kapelmistrz p. Wolfstal 
Opuści swoje stanowisko.

ną 2700 klgr., w ciągu l.i'kn lat- Kamienie te do 
rbwnują pod1 każdym niemal względem naturalnym, 
lecz nir są takie sam? jak twierdzi Mr. SererBg 
iMikrockop 300-krotny w\ krywa w n ih  małe banie- 
cźkj powietrza, zamknięte tam podczas procesu 
łączenia się tlenków z glinem.

Gjełdt; naszą powinna zainteresować różnica 
cen obu kamieni.
'■ Jedno km mowy, naturalny rubin kosztuje od 
75 dolarow1 a-o 3000 doi. (po kursie oficjalnym) 
zależnie od' jakości katniema, podczas gdy s nte- 
tyczne rubiny i szafiry sprzedaje się po 2 dolary 
za karat. Czysty interes lepszy niż Ojkosy luo 
„Czysty interes", j 
. Dla smaku P. T. Nouveau — Riohtrów jest 
te) ważne iż rubiny tyglowe wyrabiać można w 
dowolnt] prawie wielkości, do 10 karatów ściślej, 
podcząs gtły naturalne nie mają zwykle wi;cej 
ponad jedną czwartą karatą.

Dr wykazu smaków' przybędzie jts-cze jeden 
'smak dziesięciu karatowy. ” tk-3.

nikow amery kańskich Harii.>a i Lockwoada, któ
rzy przebyli 1000 km -w czasie S goaz. 42 min. 
55 sgk-j osiągając chyżość średnią 205 km na 
godzinę.

Reprezentuj# Australji ńa, Igrzyska Olim
pijskie w Paryżu otrzymała na. mocy uchwały 
pąilarnent.u australijskiego państwową subwen
cję w wysokości trzech tysięcy funtów szterlm- 
gów, co się równa sumie około 2 miljardów 7u0 
miljonów marek.

Zarody lekKiogtłetyczne w Bandę Szwaj- 
bąrskiem, w których brały udział towarzystwa 
sportowi i gimnastyczne szwajcarskie, dały bar
dzo korzystpe wy iii ki i iloma w a 1 ziły do usta
nowienia dwóch nowych rekordów szwajcarskich, 
a to w Liegu rozstawnym na 1600 ml i w skoku 
(w wyż.

W biegu rozstawnym osiągnęła drużyna 
Stettler—Eaggensfcoss—Rnidler—Schórer czas 3

O d e s ł a n e .

O d 5 .  d o  1 7 ;  w r z e ś n i  a
n p i n w i — m iBw— B inwumiiiH iij

J S a  ż y e z e u i „

Rubinowe wartości.
W biegu lkonk"rspwym miedzy wartościami 

Urabianemu' przez ludzi a nowenn w tyglu plat\ - 
l nowym przez chemika tworzonemi, wysunęły się 
na czoło dziesiątki tonn sztucznych rubinowy tak 

'łudząco podobnych' do naturalnego rubina iż je 
dynie 300-krotny anikrosfcup 'Zeissa zdoła udowo
dnić chemikowi fałszerstwo dokonane z §-n-t;-go 
na piątce naturze.

Dziekan wydziału chemicznego na pittsburg- 
elkim uniwersytecie dr. A. Silverman |X)szedł je* 
szeze dalej, twierdząc iż oba kamienie posiadają 
njetylkb równe estetyczne walory ale też i równo
rzędne wartości pojęciowe. Zagalopował się troj 
chę Mr. Silve,rman. Przyzna to nawet pełnej krwi 
futurysta. j

i jeszcze jedno jest charakterystyczne w tern 
jed nnwar tośuiowa n i u pojęć. Passejzrn wartości ka* 
mjer.ia szlachetnego zerwał sie jak dziki mustang 
ku! nieskończoności futoru i osięgnął linię celow
nika równocześnie z Silverman-ową jednością po
jęć. ■ M || $

Mniejsza z tern Są rzeczy bardziej 'głupie na 
Rwiecie. N. p. noc erotyczna na Howerli po i  pa
rasolem w ljpcu lub ekspose skarbowe na temat 
wstrzymania inflacji mailowej przez obrót czekowy 
f clearingowy. «

Największa fabryka nowych ,.wartości rubi
nowych' i szafirowych" znajduje się niezależnie 
od1 Mister Silverman‘a — w 'Genewie, 

i Wyrąbie się je +am. przepuszczając tlenki róż
nych metali przez płomień mieszaniny tlenu i wo
doru. ' ‘

Ahiminium z przi mieszka tlenku chromu za- 
JUjenia się w płomieniu na pełny rubi.i,, jeżeli u- 
'żyje sję mniejszej ilości tlenki' — dostaniem' sza
firy, w połączeniu z tlenkiem żelaza, aluminium 
daje żółte szafjry lub tojfezy.

Genewska fabryka oblicza już swą produkcją

jkół iu te re so -  
w a n jc lj ,  p rz e su w a  s ię  te r 
m in  z a n ik n ię c ia  l is t y  w y 
s ta w c ó w  4482

t+ bo 15. sierpnia br.
"Bjtfł X > jr*sr jz n .v j *» :

Biuro i ergów Wschodnich
P  Ł m a w i łk  n i .  J a t f i  IS u fu S ra  I, f .

do 368/io> & Mos-ei skoczył 180 cm.
N.

S P O R T .

Ci i mi ssampion ‘bokseWki w kafcegbrji lek
kiej wagi pokonany został w Nowym Vorku 
przez Amerykanina Jotmny Dundee. Walka sklą- 
dląla się z 15 rund, podczas których Amerykanin 
dzierżył bezustannie przewagę nad francuskim 
mistrzem boksu

Wyśni j kolarski Wiedeń— Grac na prze 
strzeni 191. kilometrów zgromadził na starcie 42 
współzawodników, z których tylko 27 osiągnę
ło metę.

Pierwsze miejsce zejobył Wiedeńczyk Kottl 
w czacie 7 godz. 14 min. 154/io cc się 
równa osiągnięciu przeciętnej chyźości 26 km 
388 metrów na todzinę.

Finish przyniósł zaciętą walkę przodującej 
piątki. Czas drugiego wwiosił 7 :1 4 : 15G/10, trze
ciego 7 :1 4 :15*/10, czwartego 7 :1 4 ; 16 a pią
tego 7 :1 4 :1 7 .

Mifid?ypań»tw«wy meeting pływacki Węgry 
— Włochy odbył się w Padwie i przyniósł 
zwycięstwo Węgrom. Ępepjescy osiągnął na 50 
metrów czas 283/10 sek., a na 200 metrów (.styl 
dowolny) 2 :33 . Na 10t) metrów zwyciężył Wę 
gier Sipos w czasie 1 :U 4C0.

Nowy awi tynany r kord francuski osiągnął 
sierżant Foiny z 31-go pułku awiatyczpego. 
Przestrzeń 1000 kihanetrów przebył ten lotnik 
W czasie 6 godzin 5 minut 433/5 sek., oo się ró
wna średni* j chyźości 163 km 930 m na go
dzinę. D^itychczasowy francuski r 'kord chyźości 
pą tej przestrzeni wyrażał się w osiągnięciu śre
dniej chyźości 150 km 122 m.

Nowy rekord jest jednak znacznie niższym 
od rekordu światowego, ustanowionego przez lot-

Acnqklub Rzpltoj PoisCiej organizuje drugi 
doroczny (ąt okrężny dokona Palski. Lot okrę
żny odbędzie się dnia 4. sierpnia na iinji War
szawa — Lwów — Kraków — Poznań —* War- 
szau a. 'Start nastąpi o godz. 4 rano na lotnisku' 
w Mokotowie, skąd samoloty będą odlatywały 
w porządku wylosowanym co dwie minuty, na 
zrak komisarza sportowego. Długość lot" wy
nosi 1.243 km. .Zwycięscą w locie okrężnym! 
jest ten pilot, który tę przestrzeń przeleci w naj
krótszym czasie, jednakże ni;*, dłuższym niż 1.5 
godzin, tj. może przybyć- do Warszawy najpó
źniej o godz. 19. W br. lot odhędzie się bez 
względu na pogodę Do zawodów staje "20 pi
lotów-

• Spieszmy poyj a : fot okrężiiy! W sobotę 
4. hm. q godz. 4'30 janp następi na lotnisku za 
rogatką Janowską lądowanie apnratów, odbywają
cych okrężny lot wojskowy. 'Aparaty te, pus -c/a- 
ne z Warszawy «■ dwu.,mimitowyjch o.istęp.ich. u*t 
dadzą s.Ję ze Lwowa dalej w l;i runku zachodnim. ;

W Warszawie, Krakovie i w Poznamu p ry  
jgotoiR̂ ^wany są uroczyste manifestacje' z ckazj: tej- 
próby sprawności naszej floty powietrznej. Wy
pada aby i Lwów ni : pozo-tał w tyje za innem’' 
miastami. Mima utźeęnej godzmi porannej powi
nien przez ’iczne zjawienie si5 na loinisku1 okazać 
swe zainteresowanie dla po’sk ej biosu przyszło-' 
ści, jej -rozwoju i egzaminu, jaki ma złożyć. A 
przytem będzie to rzecz ci-kawa: ki kid/iesiąt a- 
paratów-' lądujących tuż po sobie 1 startujących 
do dalszego lotu — to widow isko nawet we 1 v q 
Wie, oswojonym już z ewclucjam w szlakach pod
niebnych, —, dotjehczas niewidziane.

A wdęe — w sobotę o p ił do szóstej rano 
na Rłonjach Janowskich  ̂ masowe rendes-vous 
wszystkich. (

Na Nadizwycz. Wałnem Zigróinadz. Kolegium 
8ędzi-ów (wybrano: Prezes Inż. Longin Dud ryk; 
zastępca Dr. Rudolf Hubl, sekretarz Wladysł. Bo
ber, członkowie Zarządu: Maurycy Schlesser, A* 
dolf Żimermąnn, Marjąn Decowski, por. Edward 
Gótl. «.

Wszystkie ljsty należy przes;, łać na ręce se
kret irza W ład. Bobera Lwów, ui. Zielona 25_

Na ostatnjem posii dzeniu Zarz idu, podWyż- 
szono taksy sędziowskie do następującej wyso
kości dla kl. I. <mk£>. 60.000, idla kl. II. mkp. 25000, 
tjla kl. III. mkp. 10.00O Tak y powyższe obo
wiązują ód dnia 1. sierpnia włącznie. "

wyjazdowe dla sędziów ustanowiono w wyso
kości 70.000 mkp. dziennie, zwrot kosztów po
dróży JI klasą oraz hotel.

Zawiadamia się sędziów iż wszelkie taksy 
przez nich pobrane muszą bvć zg]os/one u Sekret 
K. S. db 24 godz.

Wszystkie Kluby Sport, wwwa a i bv pr/v
fegłaszaniu o sęd; i*go, składały taksy sęd/jow-kfc 
równocześnie ze zgłoszeniem do rak sekr-ctar/a naj 
później do środy ka.Kiego tygodnia. r-

Czas odnowić przedpłato!
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1 * 0  R J E  R A  LW OW SKIEGO"/
Prosimy j przejmie o jak iiajrych-
— lejaze nadesłanie prenumeraty -

na sierpień
wraz z ewent. zaległością, celem ure-
— — — gulcwania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi

o d  1 - g o  s i e r p n i a  :
W e Lwowie miesięcznie do 

odbierania w administracji 
.K urjera Lw ow skiego". . 33.000 m 

W e Lwowie z odnoszeniem
37.000 m.do d o m u .............................

Z pr/esyłką pocztową w ca-
37.000 m.
45.000 m.

łej' P o ls c e ......................
Zagranicą miesięcznie

yCena pojedynczego numeru 1.500 m

X

O g ł o s z e n ie  K o n K u r s u -
Bursą Towarz. Związku Naucz. Szkół 
Powsz. w Tarnopolu, ulica Sokoła 18, 
przyjmie z 1. września p. r., 50 uczenie 

na rok szkol. 19234.
Pierw szeństw o m ają  córki nauczycieli, a prze- 

dew szystkiem  tych , którzy należą do Związku.
Rów nież mogą być przy jęte w m iarę wolnych 

m iejsc córki osób z poza nauczycielstw a.
Do podania należy dołączyć ostatn ie św iade

ctwo szkolne, a w braku  tegoż św iadectw o m o ral
ności, oraz znaczki pocztow e na odpowiedź.

T erm in  w noszeuia nodań do 15. sierpnia b, r. 
na ręce prezesa Bursy, dyr. W ładysław a Heilm ana, 
Tarnopol ul. Kraszew skiego 21.

Ita ru u k i ulokow ania, m ożliw ie korzystn e dla 
proszących, poda się przy zaw iadom ieniu petentek 
o przy jęciu  ich  do Bursy

dó dachówek, ce
ment po r t l a n d z k i  
wagonowo poleca »»

“ Lwów, ul. 
B a to r e g o  4 .

Pamiętniki J .  K. Janowskiego 
o powstaniu styczniow em

Staraniem  Kom itetu Jubilenszow ego ob
chodu 50 i 60 rocznicy oow stania 
—  1861 r, we Lwowie wyszły — —

J .  K  J a n o w s l s l o g o
b. członka i sekretarza Rządu Narodowe- 

• go w powstaniu 1863-1864 r, nomnikowe

Różne.

Doszukuję onszernego poko- 
* ju  z osobnem  w ejściem  
czynsz według umowy. Zgło
szenia do A dm inistracji pod 
„P okój*. 4477

M a łż e ń s tw o  spokojne z je- 
dnem dzieckiem , poszu

kuje m ieszkania, daje odstę
pne w ęgiel na zimę. Czynsz 
wedle umowy. Łaskaw e zgło
szenie do Admin. „W ieku*, 
pod „W ęgiel*. 4 183

W d o w a sam otna i opnszczo- 
na, która w skutek w oj

ny u traciła  w zrok obn ócz 
i je s t  zupełnie ociem niałą i 
do pracy' niezdolna, ginie w 
skra jn e j nędzy, zdana popro- 
stu na !os szczęścia. To też 
zw raca się z gorącą prośbą 
do w spółczu jących  i lito ści
w ych serc o pomoc. Łaskaw e 
datki przy jm uje adm inistr. 
, K urjera Lwowskiego* dla 
„O ciem niała w dow a". 4277

Starsza  pracow nica drukar
ski., k tóra  od roku je s t  

ODiożnie chorą, znajduje się 
bez środków do życia oraz 
w straszuej nędzy. Upraszii 
o łaskaw e datki pod „Praco
w nica A. IV. * ad m in istrac ja  
K urjera Lwowsk. 4275

A rtur Sm utny, stro icie , for
tepianów, C hm ielow skie

go 5, przy jm uje strojenia i 
eepaiacje na Lwów i prow in
cje . 4 418

I Iżyw ane sztuczne zęby, pla- 
”  tynę, p recjoza, złoto, sre
bro, k le jn oty , perły , kupuję, 
w ypłacając najw yższą w artość 
Strau ch  Ju b ile r  Lwów, Le- 
gjonów  *29. 4464

inserujde
w

i i i m m
ł»

dwutygodnik ekonomiczny przynosi prócz bogatego działu1 
teoretycznego najświeższe wiadomości o nowych emisjach akcji 
i warunkach subskrypcyjnych, walnych zgromadzeniach, wypłacie 
dywidendy itp. wszystkich bandów i spółek akcyjnycn w Poisce. 
K w a r t a l n a  p r e n u m e r a  6  * . lp  l  \ t j . \ n -  D n i h i r o j n  2  

A D R E S  W Y D A W N I C T W A  1  . I  U  V I. l U U  ,*  A l t  O .

' I0ZRMD -JAZD9- ?nS!4G3«
p o s p i e s z n y c h  i  o s o b o w y c h  w a ż n y  Od 1. C ze tW C a  1923 r.

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Krakowa 3 35 '8 2 0 ,  10-25 1500

17-30, 18-40, 21 uO, 23-55.
Warszawa 0 * 3 9 ,  ż u  u Si przez hozwa 

dow, 13"30, 2 3 1 0  przez Bełżec.
Rawa Ruska 21 "15
Śniatyn 7 55, 9  4 5  1 9 -5 5 ,  23 00
Kołomyja 1425, 1725
Chod^rów U ‘50
Podwołoczyska 10*4 0 , 23*20
Tarnopol 6  06 17"30
Równe .13-45. ł2  40
Radziwiłłów 19'35
Grajewo 9'15
Kowel 19 2 0
fcjwc.-zne 7 25 16-35
Borysław 9-50, 1 9 3 0  23-25
Sianki 13'50‘
SaaaDor 7'10, 2d"05 
Cneim-Dęblin 8'55 
Stojanów 7-4C 18"35 
Podhajce 6"55, l ó ’20 
Jaworów 8 30, 17'15

Pocjągi pod-riejskle odchodzą:
Gródek Jagielloński 1340; 15"20 
Mszana 6 03 
Szczerzec 13-35*)
Komarno 14'30*";
Janów 1400**,
ltrzucnowic 1010*), 1 4 3 0 ,1 6 0 0 , 17'35f) 

19 00, 20 21 f  t )

Ze Lwonra Podzam cza:
Tarnopol 6 27, 17 58
Podhajce 7 1 0 , 1636
Stojanów 7 56, 18"58
Grajewo 9 34 przez Sapieżankę
Podwołoczj ska 10 5 ' ,  23 12, 23 47
Równo 14 07, 23-04
Kowel 19d9 przez Sapieżankę
Radziwiłłów 1V67
Lwow a o Oo, 6-36, S '3 3 ,8-56, V-13, 10-18. 

12-01, 10-31, 1 5 -3 3 , ly-tu. 20-36, 
21-43, 21-58

Z ę L w o w a -Ł y c z a k ó w *

Potjhąjee 7-37, 17'03
Winni ki 5 4 5 . 13 40, 18 27, 19 54*1

Ze Lw ow a-K leparow a:
W arszaw a 9'06, 13'37, 23 16

Bełżec
Jaw orów  8 38, 17 23 
Janów  i4 ’081 .)
Ilaw a-R uska 2T21 
Brzuchow iec 1016*),

17-41**) 19-06, 20-31

DO LWOWA PRZYCHODZĄ
K rakcw a 5 30, 6 30, 6 Ifa, 9 45, 13-30, 

16-45, 1910 , 2G-2o.
W arszaw a 8 35, 22'05 przez Rozw a

dów, 5 ‘5C, 1Ó"55 przez Bełżec 
_\awa Ruska 7 30 
śniatyn 5 5 5 , 6-10, 1700, I8'50 
K ołom yja 12'20, 22 10 
Chodorów 7-20 
Podw ołoczyska 6  2 0 , 1 8 - 4 5  
Tarnopol 12-15, 20 50 
Rów ne 6"50, 1545  
Radziw iłłów  9 1 0  
G rajew o 22’10 przez Sapieżankę 
Kowel 103 0  
Law oczne 6'50, 22 06 
Borysław 10'0b, 15 35, 18*20,
Sianki 1045 , 1940 
Sam bor 7'ó5 
L ębhn-C hełm  20'40 
Sto janów  9'25, 19-16 
Pod hajce 8 4 5 , 21*55 
Jaw orów  8"05, 20 20

Pociągi podmiejskie przychodzą 
Koma -no 7 00 -), 21 05f t)
Janów 22-20**)

Brzuehorv.ee 11-15*) 1 5 '3 0 ,1714, 1830+) 
19-55. 21-30 f t )

Mszana 7*30

Do Lwowa P od zam cza.
Podw ołoczyska 5 56, 18 28 
Równe 6-25, 15-22 

Podhąjee 8  30, 21 38 

Radziw iłłów  8"51 
Sto janów  9 08, 18'56 
Kowel 10-04 przez Sapieżankę 
Tarnopol 11 -55, 20 33 
Grajew o 21'50 przez Sapieżankę

Do Lwowa. Łyczak o y a
Podhajec 8 1 6 , 2T2Ż'
Winniki 711,  15 16, 19-33, 2 0 5 0 *)

Do Lwowa>Kleparowa:
przez Warszawa 5 43 ,1 6  49, 20 30przez Bełżec 

Rawa Ruska 7 23 
Jaworów 7 57, 20 12 
Janów 22’09**)

,  .  Brzuchowice 11-08*),'15-23, 17-07,18-25f)
14 36, 16-07. 19-48, 2 1 2 5 f f i

do Warszawa 9’00, l3 'J6 , 23’15 
„ Rawa Rnska 21 "20 
„ Jaworów O 36

I „ Janów 140 6
„ Brzuchowice 10-15, 1435, lb'05,

17-40, 19-05, 20- 76
Objaśnienie znaków : Tłusty druk, pociąg pospieszny — *) kursnje 1 /VI — 30/ljl 
i od 1/V — 31/V. w niedziele i rzj-m.-kal. św. — **) kursuje od 1/VI— 31 /VIII.
w niedziele i święta rzym. kat, — f  kursuje od 1/Vi—30/[X w niedziele i świę
ta rzym. kat. — t f  kursuje od 1/V—31/V i od 1 /V1 — 30,'IX codziennie. (—) Na

razie nie kursuje.

II1 1UI
Topn I. (styezeń«m aj 1863 r.). Lwów, 1923 
wydane z zasiłku W ydziału Nanki Mi
nistra W. R. i O. P. —  Do nabycia 
w Tow arzystw ie Szkoły ludowej we 
Lwowie, ul. Kredry 3 , i w e W SZyst- 
kich księgarniach w c»łej Polsce.

1 *  O -  3WSL A  S  Y  N  Ę  
SUp FRFOSFAT m ineralnv i kostnv 
iOLE POTASOWE 1 KAI N IT  k -a jow y  

SOLE POTASOWE slassfm -ckie 20i220io,
4u 42°

4423
30|33°|( ,

:o-
[ \ a w o z v  a z o t o w e ,

Wf :ystko z g w a r a n c lą  zaw artości i rv c iiła  dostawa
JÓZEF KARKACH Lwów, Kościuszki 18.

najtańsza siła popędowa to  ropne m otory 
przew oźne 'iP erk u n * od 6 do 30 H P; Oferty, 
św iadectw a, dogodne spłaty oraz pasy, ce

ment, maszyny m łyńskie poleca „PILO T* Lwów, Batorego 4

P o s z u k i w a n y  d o  w y n a j e j c - i n

Mł YN WflPNY w  tlr,torvrr* s ta n ie
**• “  ■ ■» * *  U  U  I ł  ■ m ożliw ie w Małopi lsce acliod 

uiej lub w K rólestw ie Polskiem .
Zgłoszenia do ad m in istrac ji „Kurjera Lwowskiego* pod 

„Młyn wodny*. 4476

TRACI/S MUND.IwówSykutuski 2 3 .
LABRYkAHawcCZ£Sh£DO:ttAT£RiftUJDDKRYaAUACHÓWTEREXlTv

Ad

R a m i e n k a  p i ę t r o w a
i  ogrodem w okolicy Politechniki z wolnem 
mieszkaniem, do sprzedania. Pośrednicy wy
kluczeni. Poważne zgłoszenia pod „Stani 
slaw“ do Admin. „Kurjera Lwow.jff 4484

jolk i m  A, i m m i n i i  Lwów SfLatuska l a Ddoown d ziałaj ne uunor Tadeusz Stroiński.


